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D. 20. S ie rp n ia .—  Rok 1851. J ^ 2 1 8 .  Jutro, Śtej Joanny Fremiot.

Z polecenia Władzy wyższej zarządzoną została no
wa budowa Kościoła murowanego w m. W yśm ierzy
cach, Dekanacie Jedlińskim, Gub: Radomskiej. Kościół 
ten liczy 2,045 parafjan. Naznaczona na budowę sum 
ma anszlagowa wynosi rs. 4,597 k. 75.

N a j j a ś n i e j s z y  PAN, przychylnie do wstawienia się 
JO . Xięcia N a m i e s t n i k a  Królestwa, Najmiłościwiej do
zwolić raczył wychodźcom Polskim, znajdującym się we 
Francji: Igo: Mokrskiemu, Teodozemu Drewnowskie- 
mu  i Anto: Alfons, powrócić do Królestwa Polskiego, 
bez zachowania im atoli praw szlachectwa, jeżeli tako
wych używali, i bez powrócenia im skonfiskowanego na 
rzecz Skarbu majątku.

Rozkazem C esa rsk im , Sztabs-Kapitau Enakiew 2gi, 
z pułku Koporskiego strzelców, przeuiesiony został do' 
Dy wizjoriu Warszawskiego Żandarmów.

Rada Administracyjna Królestwa, na przełożenie Za
rządu X ll lgo  Okręgu Komunikacji, nadała dla mostu 
na rzece W krze  pod wsią Borkowem , taryfę klassy 3ej, 
na rzecz Właściciela tegoż mostu.

Mowa Vice-Rekłora Akadernji Duchownej Rzymsko- 
Katolickie) W arszawskiej, miana przy  wypuszczeniu  
w d. 23' Czerw: (5 Lipca) 1851 r. kończących kursa  
Alumnów. Uczniowie Akadernji! BOG pobłogosławił 
waszym pracom i naszym usiłowaniom: ukończyliście 
kurs  nauk, oznaczony dla młodzieży kształcącej się w A- 
kademji do szczytnego powołania, jakiem jest stan du 
chowny. Nieodstępny świadek waszego prowadzenia i 
pilności, śmiało upewnić mogę dostojnych gości na
szych, że ukończyliście nauki z rzeczywistą korzyścią, 
że serca wasze nieskażone i że w zupełności zasłużyli
ście na otrzymany przez was stopień kandydatów Teo- 
logji. Wstępujecie obecnie w obszar świata, podobnie 
jak kwiat przesadzony do obszernego ogrodu: aby więc 
n iezaw iądl marnie ów kwiat, aby dojrzał i błogie w y
dał owoce dla dobra społecznego, dla naszej chwały i 
sławy naszej Instytucji! Nim wszakże opuścicie tę cichą 
Świątynię nauk, nim wejdziecie pod rodzicielską opie
kę dostojnych Pasterzy, przyjmijcie, w tej uroczystej 
nla was chwili, ostatnie rady tego, który całem sercem 
jest wam oddany; przyjmijcie je z powolnością, z temi 
uczuciami, z jakiemi je udzielam.—  Bojazń BOGA i 
ceystość serca, są zasadą spokojności sumienia; bez 
nich nie ma szczęścia w życiu doczesnem, ani nagro
dy w wiecznem, które Ojciec Niebieski przygotował dla 
człowieka. Święcie zachowując na drodze przyszłego 
waszego powołania te dwie główne cnoty, nie zbaczaj
cie ani na krok ze śeieszki honoru i moralności,  które 
staraliśmy się zaszezepić w sercach waszych, a które sta
nowią rękojmię pomyślności ludzkiej; bądźcie gorliwy
m i w pełnieniu waszych obowiązków, posłusznymi u 
-stanowionej nad wami Zwierzchności; kontentujcie się 
zawsze fem, czem mądra O p a t r z n o ś ć  i opiekuńcza W ła 

dza was obdarzy, i nie zapominajcie, że nie suknia d u 
chowna i akademiczue tytuły, lecz czyny zalecone prze
pisami Religji i oszlachetnione nauką odznaczać was po
winny. Takim tylko sposobem dowiedziecie, że otrzy
maliście wyższe ukształcenie, że jesteście wychowańca- 
mi naszej Akadernji.— Przedewszystkiem wszakże nie 
spuszczajcie z pamięci, że wszystko, czem dziś jesteście 
i całą przyszłość waszą, po BOGU, nikomu więcej, jak 
Wspaniałomyślnemu MONARSZE, założycielowi nasze
go Instytutu, naszemu wspólnemu Protektorowi i D obro
czyńcy, winni jesteście, i że za Jego mądrą pieczołowi
tość o nasz kraj i o was, winniście nieustannie okazywać 
Mu wdzięczność cnotliwem postępowaniem, i codzien- 
nemi o Jego pomyślność do PANA Zastępów modłami.
—  Dotąd ludzie was nauczali, obecnie wy macie nau- 
czaćludzi, wymaciebyćich Pasterzami,i zasilaćowieczki 
wasze najczystszym pokarmem, nauką Śtej E w a n g e l i i ; 
a przyjdzie kiedyś ostateczna chwila, w której z obowiąz
ku tego zdawać będziecie rachunek przed Królem K ró 
lów. Trudne czekają was obowiązki; lecz odpowiecie 
im godnie, jeżeli usłuchacie zbawiennej rady, pochodzą
cej z doświadczenia 25-letniej mojej służby, poświęco
nej Ołtarzowi, cierpiącej ludzkości i zawodowi nauko
w e m u .—  Zgubne namiętności X lX go wieku, przeszły 
wszelką miarę, skaziły rozum i serce ludzkie. Wy, jako 
Pasterze i Stróże sumienia, obowiązani jesteście n a p ra 
wiać to złe, przekonywając poruczoną pieczy waszej 
trzodę, że pomyślność każdego człowieka i całych n a ro 
dów, zależy ua wykonywaniu obowiązków Chrześcjani- 
nina,na przywiązaniu do.MONARCHYi posłuszeństwie 
J e g o  prawom: albowiem BÓG jest Tw órcą wszech rze
czy, MONARCHA zaś J e g o  Namiestnikiem na ziemi, a  
tem samem wykonawcą Świętej J e g o  w o l i .—  » Od
da j Bogu co je s t Bożego, a Cesarzowi co Cesarskie
go;" uczy Najświętszy nasz P R A W O D A W C A .—  O b 
jaśnijcie trzodzie waszej prawdę tych słów, ogłoszo
ną przez ODKUPICIELA rodu ludzkiego; przekonajcie 
ją , że objawiona nam przez BOGA-Człowieka wiara 
Chrześciańska, ów płynący z łona samego BOGA p ło 
mień, oświecający rozum i zagrzewający serce, jest 
pierwiastkiem mądrości,  źródłem wiecznego życia, k o 
twicą zbawienia duszy i rękojmią doczesnego szczęścia.
—  Nauczajcie trzodę waszą, że Ołtarz i T ro n  wzajemnie 
się wspierają i równie mają staranie tak o Władcy pała
cu jak o paińżkańtu.ubogiej chaty. Pomiędzy Ołtarzem 
1 Tronem .BÓG-rożdyelił na ziemi swą Władzę; u pod
nóżka * ięcUłtarz« iTsfonu jednoczyć się winny wszelkie 
czyuy, royślił uczucią^udzkie.—  Ugruntujcie w trzodzie 
waszej przekonanie, że MONARCHA jest Samowła
d n y m  Ojcćm narodu, że jest powołanym na T ro n ,z ie m -  
ski wolą Siedzącego na Tronie Niebios, że STWÓRCA 
powierzył MU losy narodu i pomyślność przyszłych 
pokoleń; że uzbroił prawicę J e g o  mieczem sprawiedli-



wości dla karania bezprawia, a  w sefce J e g o  wlał oj
cowską m iłość ku swym poddanym; za postępki więc  
swoje, MONARCHA odpowiedzialnym jest tylko przed 
Samym BOGIEM. —  Objaśnijcie trzodzie waszej, że 
Władza M ONARCHY gruntuje się na czystej cnocie i 
nieograniczonej miłości J e g o  ku narodowi. Pośród  
nieustannych trosk o pomyślność, s ławę i potęgę sw e 
go  kraju, Ukoronowany W Ł A D C A  sięga pieczołowi
tym swym wzrokiem i do najodleglejszych krańców  
obszernych swych Państw, a skoro tylko g łos  nieszczę
ścia dojdzie do podnóżka Tronu J e g o , spieszy z o j
cowską troskliwością na pomoc cierpiącej ludzkości.—  
Objaśnijcie trzodzie waszej, że prawo jest g łosem  BO
GA głoszonym  przez usta MONARCHY, dla uszczęśli
wienia rodu ludzkiego i skierowania go na drogę isto  
tnej pomyślności. Naród bez prawa, jest to samo, co  
okręt bez steru. Odejmijcie mu rudel, a okręt, pędzony  
przez wiatry, utraci żagle i rozbije się o podwodne ska
ły; pozostawcie naród bez prawa, a wnet, miotany na
miętnościami, rozerwie w ęzły  łączące społeczeństwo, i 
zginie w przepaści bezprawiów i wojen domowych. —  
Nauczcie nakoniec trzodę waszą, że naród jest ciałem,  
którego g łow ą, MONARCHA; jest-to liczna rodzina, 
której ojcem, Panujący. Azaliż może być zdrowem  
ciało, nieulegające g łow ie , czyż może być szczęśliwą ro
dzina, n ieposłuszna Ojcu? Nigdy! Jak zaś niezależną  
jest głow a od ciała, ojciec od dzieci, tak niezależnym  
jest Panujący od narodu. Nad nim, tylko BÓG, w któ
rego ręku życie M ONARCHÓW ! N AJW Y Ż SZ Y  nie 
nadał narodowi prawa żądaćod Panującego rachunku ze 
spraw Onegoż, bo tylko posłuszeństwo przeznaczył w u-  
dziale lu d o w i: »nie ma Władzy, tylko od BOGA; kto 
się jej sprzeciwia, sprzeciwia się Władzy BOGA, —  
Oto są święte obowiązki, jakie wkłada na was, przyja
ciele moi, wasze powołanie. Jednoczcie wszystkie wa
sze usiłowania, zdolności i nabyte przez was nauki, aże
by obowiązkom tym uczynić zadosyć. Czuwajcie nad 
rozumem i sercem duchownych dzieci waszych, uma
cniajcie ich w zasadach wiary JEZUSA CHRYSTUSA,  
w miłości i przywiązaniu do Tronu; usuwajcie ich od  
źle myślących ludzi, od szkodliwych towarzystw, i po
wtarzajcie im przy każdej sposobności: »kto nie kocha 
sw ego MONARCHY, ten powstaje przeciwko Władzy  
BOGA, ten nie kocha rodzinnego kraju.” —  (G. R.)

Doszła tu wiadomość, iż w połowie z. m. zszedł z te
go świata, ś. p. Hrabia Rafał Biberstejn K rasicki, w 73  
roku życia swego, w własnej majętności Suim y  na W o
łyniu w Powiecie Dubieńskim.

Po Esakowie is z y m , który już odpłynął na miejsce  
przeznaczenia swego, przybyły jeszcze dwa inne statki 
P^ o 'se lio ssy jsA ie ;  pierwszy Polza  (korzyść), a drugi 
Opył (doświadczenie). Statki te stanęły na W iśle  po 
niżej mostu, od strony Pragi. Są one budowane w zna
nej fabryce Pan Cockeril w Seraing  (w B elgii), i prze- 
znaczone do żeglowania na Dnieprze  pod Kijowem, do
kąd za dni kilka wyruszą. Zbudowane o sile 6 0  koni, 
zanurzają się w wodzie na 18 cali.

Kilka dni temu, donieśliśmy o popiersiach metalo
wych, ś. p. Xiędzą Falkowskiego, odlewanych w fabry-
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ce P. Karola M in ter, a wykonanych przez rzeźbiarza 
Schrótll. Obecnie dodać musirtńy. iż P. W inter, tak 
przez pamięć na ś. p. Xdza Falkowskiego, jako i w celu  
przyłożenia się do pomnożenia funduszów Instytutu 
Głuchoniemych, odstąpił lOty procent od sprzedaży  
rzeczonych biustów, na korzyść tegoż Instytutu.

Zaćm ienie ca łkow ite  S łońca  dnia 28 z. m., uważane w  O bserw a- 
torjum  Astronomicznem fV arszaw skiem .— „Gdy Słońce  w dniu 28  
z. in. po południu, znizyło się do 36® stop 40 111. wysokości nad poziom 
IVarszaw ski, a.Kięzyc w biegu swoim od zachodu aa wschód niewi
dzialny, zbliżał s ię d o lin ji łączącej oko ze środkiem Słońca , po p ra 
wej stronie tarczy  Słońca  nieco ku dołowi, nastąpiło pierwsze do
tknięcie zew nętrzne brzegów Słońca  i X ifzy c a  o godzinie 3 mi
nucie 45 sekundzie 13 po południu, podług średniego czasu W a r 
szaw skiego. Dotknięcie w ew nętrzne czyli początek całkowitego 
zaćm ienia  nastąpiło o godz: 4 min: 46 sek: 15; dotknięcie drugie 
w ew nętrzne, czyli koniec całkowitego zaćm ienia  o godz: 4 min: 48 
sek: 2.' Koniec zaćm ienia  o godz: 5 min; 45 sek: 1. T rw anie 
ca łkow itego  zaćm ienia  1 minuta 47 sekund. T rw auie całego 
zaćm ienia  godzina 1 minut 59 sekund 58, c z jli  prawie dwie go
dziny. O godz: 4 min: 33, gdy ju ż  znaczna część Sło ń ca  zak ry 
tą  została przez X ięzyc, luk św ietny dolny tarczy  S ło ń ca  w  po
staci sierpa, przedstaw iał w  lunecie nierówności i szczerby w  cią
głym  ruchu kołyszącym  zostające, to je s t  granica odcięta na ta r 
czy S ło ń ca  nie była doskonałym lukiem koła, lecz łukiem w y
c ię ty m i ząbkow atym , utw orzonym  przez góry i nierówności b rze
gu X tfzy c a ;  łuk ten podlegał falowaniu podobnemu do ruchów  
postrzeganych w przedmiotach ziemskie!) blisko rozgrzanej pow ierz
chni ziemi podczas wielkich upałów: szczerby i wycięcia przy koń
cu rogu, ciągle się zmieniały. O godz. 4 min: 46 przed zupełnem 
zakryciem  Słońca ,  u tw orzy ł się jasny  skraw ek nieco na lewo p rzy  
dolnym obwodzie ciemnej ta rczy  X ięzyca, blisko na 180 stopni roz- 
le&l Y> k tó ry  coraz bardziej się zw ężał i p rzedstaw iał postać z ło 
tej obwódki opasującej połowę X ię iyca .  N a 2 0  s e k u n d  p r z e d  In i- 
knieniem ostatniego promienia, łuk św ietuy podzielił się na kilka 
łuków  czyli uitek jasnych , k tóre następnie dzieliły się ua coraz 
krótsze i coraz cieńsze, i te w m iarę posuwającego się A ięzyca , 
kolejno zuikały, znikania jednak nie by ły  nagłe lecz kołyszące się; 
w  końcu pozostał tylko jeden jasny  łuczek , k tó ry  ostatni promień 
rzucił, i ten o godz: 4 min: 46  sekundzie 15 zupełnie zniknął. W  tej 
chwili przedstaw ił się oku w spaniały i trudny do opisania w idok, 
czarny krąg  X ię iyca  w mgnieniu oka otoczony został białym w ień
cem czyli koroną, w yraźnie imocno odgraniczoną od ciemnego obwo
du X ię iyca , m ającą szerokość do 4 minut łuku dochodzącą, dal
sze tło  korony w m iarę oddalenia się od X if iy c a ,  coraz było  s ła 
bsze. Z początku korona była spółśrodkow ą ze Słońcem , lecz 
później zmieniła szerokość i natężenie św iatła w  miejscu w którem  
się Słońce  miało pokazać. Barw a je j w najniższej części to je s t  
p rzy  samym obwodzie X ifiy c a ,  by ła  śnieżnej białości i zdaw ała się 
podlegać ciągłemu ruchow i, i jak b y  złożona była z drobnych pun
któw  czyli perełek białycb. W  czasie gdy korona się pokazała, ca
łe  niebo i krajobraz p rzy b ra ły  barw ę osobliwą i niezw ykłą, zmrok 
szczególnego rodzaju pokrył ca ły  w idokrąg, gwiazdy w iększe ip la- 
nety zajaśniały; był to widok w spaniały, uroczysty, i trudny  do o- 
pisania. 0  godz: 4 min: 46 pozniknieniu ostatniego prom ienia, gdy 
korona jaśn ia ła , nadzw yczaj piękne i osobliwe zjawisko przedsta
w iło się oku uzbrojonemu lunetą bez szkła ciemnego; w dolnej czę
ści obwodu X ifiy c a ,  po praw ej stronie czyli na zachód, o 30  sto 
pni od punktu najniższego tarczy , blisko miejsca z którego p ierw szy 
promień miał wybiedz, pokazał się św ietny w yrost jak b y  płom yk 
blado-róźow y zakrzyw iony ku obwodowi ciemnej ta rczy  X ięzyca;  
płom yk ten m ający ksz tałt listka różowego zagiętego, wysoki od 
3 do 4 minut łuku, dolnym icieńszym  końcem ja k b y o p a r ty n a b rz e -  
gu X ięzyca , w środku i blisko zagięcia b y ł nieco szerszy , a w sa
mym końcu ostro jak b y  haczyk zakończony. Położenie jego  przez 
cały  czas całkowitego zaćm ienia  nie zmieniało się, w ysokość ty l
ko jego pow iększała się w  miarę zbliżającego się Slorica , a b arw a 
staw ała  się coraz zyw szą i piękniejszą* Osobliwe to zjaw isko w idzia- 
nem było za pomocą lunet w  trzech odmiennych miejscach w W a rsza 
wie*. przez JW . Muchanow  K uratora Okręgu Naukowego w  ogro-



-  1151 —

dzie_ B a g a te li;  przez J\V . Jenera ła 7'i'nner,  w ogrodzie przy uli
cy  S to -h rzy zk ie j,  i przez tute jszego Optyka P . Zejsler  w Ogro
dzie aa Pradze. W ysokość tego osobliwego płomyka w yrów ny
w ała  praw ie szerokości białej obwódki korony p rzy  samym brze
gu A ię iyca . Św iatło jego było tak  żyw e iż go wiele osób go- 
łem okiem wyraźuie^ w postaci różowego punktu widziało. Po le
w ej stronie tego nożowego w y trysku , na doluym brzegu X ię iyca  
w  stronie ku najniższemu punktowi tarczy , w  rozległości 90 sto
pni, u tw orzył się rąbek różow y, z podobnych lecz małych i niskich 
wyskoków  złozony, gdzie-niegdzie pow ycinanych, barw y różow ej i 
lioletowej, z po-za którego nadzwyczaj białe i cienkie, jak b y  igieł
ki, promienie w ybiegały, z których różowe ząbki w  m iarę zbli
żającego się S ło ń c a  coraz bardziej w  wielkości i św ietle się po
w iększały; promienie białe z pomiędzy przedziałek różowych w y 
biegające, przedstaw iały  zjawisko podobne do zorzy północnej albo 
da zorzy rannej, wschód Słońca  poprzedzającej. W miejscu gdzie 
ta  piękna mała zorza św ieciła i gdzie pierw szy promień m iał się po
kazać, korona a osobliwie część je j przyległa Xięzycowi, okazy- 
w ała  w ielkie zmiany co do koloru i natężenia św ia tła , była bowiem 
szerszą , św ietniejszą i różow ą. Po wybiegoieniu pierwszego pro- 
Htieuia, ciemność nagle w jeduej chwili znikła i rozjaśniać się zaczę
ło , jasność zw iększała się taką  samą koleją, ja k ą  zmrok się pow ię
kszał przed zupełnem zakryciem  Słońca. T ło nieba w okolicy 
Słońca  w czasie zaćm ienia  przybrało barw ę szarą  czyli popielatą, 
inne okolice niebaosobliwie północna, p rzybra ły  rożne barw y  i przed
staw  iały  podobieństwo zorzy północnej, co było skutkiem odbijania się 
promieni od clirnur odległych, z k tórych ju ż  cień X ię iyc a  ustąpił. 
P rzed  caikowitem zaćmieniem , to je s t o godz: 4 min: 39, i po całko
w ite m u  godz: 5, po lewej to jest wschodniej stronieS łow ca, pokaza
ły  się słabe łuki tęczowe, mające brzegku S ło ń cu  zw rócony różo w y, 
a  brzeg przeciw ny zielonawy. Św iatło  korony było tak słabe iż przed
m ioty ziemskie żadnego cienia nie rzucały , osoby chodzące po ogro
dzie nie Widziały swych cen i, pręcik postawiony naprzeciw k a rty  
b iałej, me d aw ał żadnego cienia. Na blaszcze daguerrotypu korona 
me zostaw iła żadnego siadu; mimo to ciemności nie było zupełnej, 
i drobne P,smo można było czytać. Stan atm osfery w czasie za- 
( m ienia  podlegał zmianom, niekiedy lekkie chmurki p rzesuw ały  
się przez Stonce. W iatr północny z początku słaby, przed zaćm ic- 
niem  w ia ł silnie, w  czasie jednak całkowitego zaćm ienia  nastąpi- 
ła  chwilowa cisza, po pokazania się promieni Słońca  pow stał sil
niejszy i w iał w kierunku biegu zaćm ienia z północy na południe. 
Barom etr bardzo mało się zmieuił, najw iększe jednak zmiany uw a
żano w  tem peraturze. Term om etr zw yczajuy  w  cieniu zmienił się 
o 2 ,2  Celsjusza, ua S lo n cu  o 4°,3 Celsjusza, term om etr w  pró
żni pod dzwonem machiny pneum atycznej z gałką okopconą, w  cza
sie samego zaćm ienia , zniżył się o 23 stopnie Celsjusza. Zm ia
ny te by ły  tak widoczne iz każdy w otw arłem  m iejscu,.łatw o ich 
dośw iadczał, gdyz chłód w yrazuje dał się uczuć. Co do w rażeń 
spraw ionych przez zaćm ienie  na ludziach, zw ierzętach i ptakach, 
te  by ły  tak liczne, rozmaite i osobliwe, iz szczegółowe ich w y 
liczenie w ym agałoby osobnego opisu.—  J. JJ.

Do xięgarni S. Orgelbranda przy ulicy Miodowćj 
Nr. 496 nadeszły następujące nowe dzieła: Pismo 
Święte czyli wierne opowiadanie Słowa Bożego od po
czątku świata, az do dzisiejszego dnia, p. X. Piotra Win
centego Podlewskiego, 2 tomy^ rs. 1 kop. 80. Skarb 
duszy pobożnej czyli zbiór różnego nabożeństwa ró
żnych przez Kościół potwierdzonych Autorów, kop. 60. 
Górale Beskidowi zachodniego pasma Karpat; rys 
etnograficzny zwyczajów i obyczajów włościan okolic 
Żywca, skreślił L. D„ kop. DO. Dziecię Królewskie 
powieść Ad. Am. Kosińskiego 2 tomy z prenumeratą 
na3-ci, rs. 3 kop. 30. Komedjanci powieść p. I. j. Kra
szewskiego, 2 tomy.rs.2. Kollokacya powieść p. J. Ko
rzeniowskiego,, wydanie drugie, rs. 1 kop. 50. Nowe 
pamiętniki Lamartina, przekład I. J. Kraszewskiego, 
rs. 1. A owe Wędrówki Oryginała z rękopisrau nie

znajomego Autora ogłasza Józef Korzeniowski, tom 
drugi; Prenumeratorowie zechcą się zgłosić po Odbiór 
takowego; cena obn tomów rs. 3. Szatan ziem i i  Anioł, 
oryginalnie napisane p. Emila Deryng, 3 tomy, rs. 2 k. 25. 
Przygody Zosi, powieść przez Ludwikę Hrabiankę Osso
lińską, kop. 52 '/2. Modlitwy i  westchnienia chorego 
do BOGA, kop. 6. Wiadomość o cudownem zjawieniu 
w mieście Rimini, z ryciną przerysowaną z oryginalnego 
obrazu, kop. 9.

Już wielokrotnie w spominaliśmy o wyrobach z fa
bryki dzwonów P. P etersilge  w W arszaw ie. Dla uzu
pełnienia zaś tej wiadomości,  winniśmy także oddać 
sprawiedliwości Panu W ilhelmowi R y ch te r ,zamieszka
łem u w m. K aliszu  od lat 9ciu, którego własne utwory, 
to jest: dzwony, nietylko czystym i dobitnym g ło se m ’ 
ale i harmonją odznaczają się. Pan R ych ter  w każ- 
dem miejscu, gdzie swe dzwony dostarczył i urządził, 
uzyskał zupełne zadowolenie. Dzwony jeg o  znajdu
ją się w kraju tutejszym w następujących miejscach : 
dzwon jeden w G ostyninie  u Brązownika P. Rehan, 
ważący funtów 188; dzwonów trzy w Parafji Pabianice, 
ważące funtów 1,400; dzwonów dwa w Parafji Kowa
le Pańskie  pod Turkiem, funtów 1,800; dzwon jeden 
w Parafji Chocz, funt: 1,200; dzwonów dwa w Parafji 
G rzym iszew  pod Turkiem, funt: 900; dzwonów cztery 
w Parafji Ewangelicko-Augsburgskiej w K aliszu , funt: 
4 ,325 ,  (jeden z nich waży funtów 2,400); dzwon je 
den przy Klasztorze X X . B ernardynów  izmie., funtów  
117; dzwon jeden w Tromczynie pod Zagórem , f: 265;  
dzwon jeden w M ałej Char łu p i pod Sieradzem , f: 350: 
dzwon jeden w Kościelcu  pod Kołem, funt: 150. Obok 
tego uskutecznił i uskutecznia Pan R ych ter, wszelkie 
potrzebne do machin wyroby mosiężne, jak podobnie  
wszelkiego gatunku, ręczne, ogrodowe i ogniow e si
kawki, z których to ostatnich posiada i teraz jednę k o 
łow ą , zupełnie porządnie wystawioną, z dubeltowym  
w przecięciu cylindrem, w ceniezupełnie umiarkowanej 
do zbycia.

We F rancji i w A nglji, kiedy przy otwarciu peryo- 
dycznych sessji sądów (assises), nie ma do wnoszenia  
żadaej sprawy kryminalnej, jest we zwyczaju, że P ro 
kurator ofiaruje Prezesowi sądu, parę b ia łych  ręk a 
w iczek. Z powodu umieszczenia wiadomości o tern 
przed niejakim czasem w K urjerze, nadesłano nam p o 
dobny autentyk, dosyć w swoim rodzaju ciekawy, aby
śmy go tu dosłownie umieścili: “Zastępca Urzędnika  
Stanu Cywilnego Gminy Grębków, W ielmożnem u W ó j
towi Gm: Wierzbno, przesyła niniejszy rapport z kwar
tału trzeciego, to jest, rachując od dnia 1 Lipca do dnia 
3 0  miesiąca Września roku 1826, z tem zapewnieniem,  
iż w okręgu Gminy jego, nikt się nie u rodził, nie z a 
ś lu b ił, n ie u m zr ł,  ani z tamtego świata, jak na złość,  
nie powrócił. Grębków, dnia 30  Września 1826 r. (Tu 
następuje pieczęć i podpis).

Potępiając handel niewolnikami, tak słusznie przez 
całą Europę prześladowany, i my także wykupiliśmy 
wczoraj m urzynkę.... od chłopka z za W isły. Ale bo też 
jaka to m urzynka? jest ich aż p ięć  w jednej osobie, a 
co za postać olbrzymia1? waży ona 3 funty 6 łutów, i mo-
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że aż dwom murzynom  oa śniadanie posłużyć. Za nim  
wszakże jak wszystko na świecie, podstarzeje się, cieka
wi mogą ją obejrzeć za młodu, w D rukarn i Kur je ra ,  a 
puszka dla biednych znowu podrośnie, i to po raź pier
wszy z przyczyny m urzynki.... rzodkwi!

P. J. Pik, Optyk m. W arszaw y, wczoraj wyjechał do 
L on dynu  na wystawę, w celu zgromadzenia i p rzysw o
jenia sw em u zakładowi różnych ulepszonych opty
cznych szczegółów.

Nakładem Xięgarni Henryka Natansona  w W a rsza 
w ie, wyszedł zeszyt IV dzieła p. n. Słow nik G eografji 
Powszechnej. Cena zeszytu na papierze białym, kop. 
sr. S I 1/*, a na papierze welinowym kop. 75. Przed
płatę przyjmują na to dzieło wszystkie Xięgarnie kra
jowe i zagranicznie, oraz Urzędy i Stacje pocztowe  
Królestwa.

Kurs wczorajszy: Za imperjały dają rs. 5  k. 19. 
Za dukaty holen: now e ważne dają rs. 3 . Listy zasta: 
nowe, za 100 zł. , dają rs. 15 k. 9T/r, wartość kuponu  
kop. 9 1/*.

Wczoraj w Teatrze Wielkim, przywołani: po Ope
rze Ernani, Panna Hollossy  i Pan D obrsk i po 9-kroć; 
Pan Troszel 7-kroć, oraz P. Z iółkow ski 4-kroć.

Piękna pogoda, nader sprzyjająca żniwom w Angłji, 
zapowiada jak najpomyślniejszy wypadek w sprzęcie te
gorocznym. Ostatnie sprawozdanie z targu zbożowego  
w Londynie, donosi o zniżeniu się ceny pszen icy  krajo
wej, i zagraniczną oddanoby niżej, gdyby się tylko ku
pujący znaleźli. Choroba kartofli, według doniesień, 
szerzy się po całej A n glji. —  We Francji ceny p sze n i
cy  wcale nie zniżyły się, gdyż zbiory zbyt obfite zdaje 
się nie będą. Belgja  w cenach p szen icy  stosuje się do 
cen angielskich , a w kraju podnoszą się skargi na s ła 
by zbiór ży ta  i chorobę kartofli. Toż samo w H ollandji 
o psuciu się kartofli i złym sprzęcie ży ta ,  coraz głośniej  
m ó w ią .—  Na giełdzie G dań sk iej zupełny brak chęci 
do kupna pszen icy . Nad W isłą  nie leży więcej nad 100  
łasztów, a obecne sprzedaże najwięcej ze spichlerza ma
ją miejsce. P szenicę  płacono z wody korzec od rs. 3  
k. 9 9 7 z  do rs. 4  k. 45; pszen icę  ze spichlerza z wagą  
129 do 133 f. h.,  od rs. 4  k. 31 do rs. 4  k. 62*/* za ko
rzec. Na ży to  jest pokup, i w cenie nieco podniosło się, 
z wagą 123 f. h., płacono korzec rs. 2  k. 72. R zepak  
większy płacono korzec po rs. 4  k. 71, rzepak  mniejszy  
po rs. 4  k. 8 2 1/* -—  G dańsk  16 Sierpnia 1 8 5 1 . —  Ma
kowski, Kendzior et Comp:.

Z  P etersbu rga . —  N a j j a ś n i e j s z y  CESARZ, z pow o
du zamknięcia Kantoru Intendentury Dworu, potwier
dził nowo ułożony etat Kantoru Dworu, wynoszący  
w ogóle rs. 29 6 ,5 2 4 .  Wchodzi w to: Sam Kantor rs. 
46 ,080 .  Służba przy pokojach NN. C ESA R ST W A ,  
służba dworska ogólna (bufet, kawiarnia, cukiernia, pi
wnica, kuchnia, praczkarnia, rezydencje za miastem) 
rs. 157 ,495 . Cerkwie pałacowe rs. 5 ,39 0 .  Ermitaż rs. 
4 4 ,6 16 .  Jednorazowe wsparcia wdowom  i dzieciom  
słu g  rs. 2 , 4 3 0 . —  J. C. W. Wielki Xiążę K o n s t a n t y  
M i k o ł a JEW IC z , zaszczyciwszy odwiedzinami Swemi,  
w  d. l t /zs  *• Obserwatorjum Astronomiczne w Pul-

kowie  (pod Petersburgiem ), raczył osobiście przyjąć  
udział w spostrzeżeniach nad zaćm ieniem  Słońca, przy  
użyciu ku temu teleskopu paralaktycznego z Monachium  
i chronometru Denla  (1 9 7 8 ) .  Początek zaćm ienia, 
oznaczony został przez J. C. Wysokość na godzinę  
4 .1 4 ’.24” , koniec zaś, na godzinę 6 .8 ’2 4 ” .

J. C. W. Xiążę P i o t r  O ldenburgski, gościwszy w O- 
dessie  dni kilka, gdzie zwiedzał zakłady naukowe, od
płynął z tego portu w d. 16/ 2s z. m. fregatą parową Gro- 
monosiec, do Krymu  i miasta Kerczu.

A n g l j a . —  Z Irla n d ji  donoszą, że choroba kartofli 
nagle zjawiła się w wielu punktach, i rozszerza się z nie
zmierną gwałtownością. —  Stan kolonji Kap, budzi tu 
niemałe obawy; Hotentoci, pomiędzy któremi Chrze- 
ścjanizm wielkie zrobił postępy, oświadczyli Missjona-  
rzom, że chcą założyć wolną Rzplitą Hotentochą nad 
rzeką Keiskam i, żyć w  pokoju zh a fra m i  i holender- 
sk iem i osadnikami, a wypędzić Anglików , bo z temi na 
zgodę liczyć nie m ogą.—  Times drwi z Francuzów, że 
przyjmowali zzbvtniemi honorami Lorda-Mayora Lon 
dynu  i Aldermanów; dobry obiad, śniadanie, wystarczało  
dla tych Panów, bo w ówczas znajdowali się w właściwym  
swoim żywiole; ale rewje i teatralne przedstawienia, 
były śmiesznością. Prosi w końcu Francuzów, by Lon
dynu  nie sądzili z wzorków, jakie im reprezentanci 
miejscy tej stolicy przedstawiali.—  Am erykanie  przy
słali nowych 86  pak na wystawę.

A c s t r j a . W iedeń 1 5 goS ierpn ia .—  Na manewra je
sienne skoncentrują tu około  5 0 ,0 0 0  wojska.—  W U ni
wersytecie Lwowskim, już w tym roku otworzą katedrę 
literatury i języka niem ieckiego .—  A u str ja ck i  kordon  
wojskowy w Lom bardji, ma rozciągnąć się na południu  
do Ticino i Po .—  Rząd Piemontu  stara się teraz o zbli
żenie z rządem au strjack im . —  Do F rohsdorf  legity- 
miści ciągle licznie zjeżdżają i naradzają się z Hrabią  
Chambord. —  Minister handlu ma wkrótce objechać 
K arpa ty , by zająć się rozwinięciem górnictwa w tej 
stronie. —  W rocznicę urodzin Cesarza, odbędzie się 
tutaj parada 22chbataljonów piechoty, 2ch pułków jaz
dy i 10 baterji artylerji. —  Na onegdajszej audyencji, 
Cesarz odebrał przeszło 2 0 0  próśb- —  Uważano, że 
porty, zachodniej strony morza A drjatyckiego, coraz 
bardziej piaskiem zamulają s i ę . —  Ciągle tu wracają  
koloniści z W ęgier w bardzo nędznym stanie.—  Kilka
set familji czeskich  wychodzi io S e r b j i  jako koloniści.  
—  W d. 6  b. m., Patryarcha R ajaczyc ,  otoczony Archi-  
mandrytami, w Katedrze Temeswaru, przyjm ował dary 
przysłane dla 30tu K ościołów  Serbskiego  W ojew ódz
twa, a mianowicie: 3 0 srebrnych pozłacanych kielichów, 
3 0  ornatów z fioletowego axaroitu, i z łotogłowia z wszy-  
stkiemi innemi aparatami kościelnemi; 9  Krzyżów po
złacanych, z obrazami Świętych emaljowanemi; Krzyż 
szczero-złoty, przeznaczony dla Katedry w Keusatz; 
3 0  Ewangelji oprawnych w pąsowy axamit z złocenia
mi, i 8 0 0  xiąg kościelnych, drukowanych w Moskwie; 
oprócz tego, w tymże dniu nadesłano Patryarsze z W ie
dnia, 2 8 ,0 0 0  rubli srebrem, dla rozdania pomiędzy  
ow e Kościoły.
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F r a n c j a .  Paryż dnia 13go Sierpnia. — Otrzymane 
dziś dzienniki Paryzkie , są zupełnie ubogicmi w polity
czne wiadomości; belgijskie  zaś zwykle jednym dniem 
wcześniejsze w wiadomościach, nie nadeszły, z powodu 
przypadłego w dniu 15 święta. Kandydatury rozmaite i 
rozumowania nad r. 1852 zapełniają szpalty, w których 
napróżno szukamy jakiego godniejszego uwagi faktu. 
Zdaje się, że aż do zwołania rad jeneralnych, których 
notum  w sprawie przejrzenia ustawy takie znaczenie 
mieć będzie,nic ważniejszego we Francji spodziewać się 
nie należy.— Gazette otwarcie występuje z kandydatu
rą  P. Larochejaequelin na Prezydenta Kzplitej.—  Ce
lem zapobieżenia licznym przypadkom z powodu nieo
strożnej jazdy, Prefekt policji Paryża, surowo zalecił, 
aby jadący woźnice trzymali się zawsze prawej strony; 
aby dzieci niżej lat 18tu i kobiety nie powozili wcale; 
aby bicze nie przechodziły wskazać się mającej d ługo
ści; wreszcie aby w ulicach ciaśniejszych, inaczej jak stę
pa, niejeżdżono.

N i e m c y . —  Komendanci fortec związkowych otrzy
mali już swe patenta od bundestagu. Kroi P ruski i  P. 
Manteuffel przybył do Hanoweru w dniu 15 b. m. —  
W  Baden W. Xiążę pozwolił na zbieranie składek po do
mach dla wsparcia poszkodowanych wylewami rzek.

P o r t u g a l i a . — Gabinet ogłosił dekret, mocą które
go puszczają w obieg za 800 kontos, bonów skarbowych 
pod korzystnemi warunkami. — Spokojność w kraju 
panuje jak najzupełniejsza, i aż do zebrania Kortezów 
zakłóconą zapewne nie będzie; Xiążę Saldanha  chce 
przywrócić karność w wojsku, i już stosowne kroki 
przedsięwziął. —  Kabralisci nie przestają pracować 
nad zyskaniem sobie wyborców.

W ł o c h y . —  Zwłoki Hrabiego Pellegrino Rossi, 
przeniesione zostały do Kościoła San Lorenzo, gdzie 
pomnik dlań wystawiono. —  Wojskom austrjackim  
w Państw ie Koście/nem  polecono jak największą czuj
ność. —  P a p i e ż  m a  udzielić Arcy-Biskupowi Turynu  
Mre Franzoni, Kapelusz K ardynalski.—  Hr. Revel, 
Poseł Sardyńshi w Wiedniu, przybył do Turynu. — 
Brzegi Ticino fortyfikują w punkcie,‘w którym Hr: R a
decki przeszedł tę rzekę koło Casale i Mezzacorte. —  
Kardynał Cadolini, Biskup Ankony, um arł  w Rzymie 
w wieku lat 70.

R o z m a i t o ś c i .  — W sali przemysłowej w Berlinie, o- 
glądać teraz można przyrząd szczególny, którego prze
znaczeniem, zastąpić palnemi gazami użycie materja- 
łów palnych, tak dobrze w celach technicznych, jak i 
domowego gospodarstwa. Wynalazca jego Elsner, o- 
trzym ał już patent od rządów: austrjackiego ,pruskie
go i francuzkiego. W przyrządzie tym, gaz wodoródno- 
węglisty (jakiego używają do oświetlania), mięsza się 
z kwasorodem powietrza, zapala się, i wydaje tak m o
cne gorąco, iż można używać tego przyrządu jako piec 
do ogrzewania mieszkań, ognisko do kuchni, piec pie
karski,  żelazo do prasowania, i t- d., a to wedle zewnę
trznej formy i wielkości przyrządu, z wielką oszczędno
ścią kosztów, czasu, miejsca i potrzeby kominów, i 
wszystkich niedogodności im towarzyszących.— Angiel
scy  ślusarze szczycą się swojemi patentowemi zam ka

mi, a na wystawie Londyńskiej nie jeden powstał spór, 
czyliby kto zdołał nowe zamki patentowe ślusarza 
Chubba, otworzyć bez klucza. Jeden z am erykańskich  
ślusarzy, który również wyroby swoje miał na wysta
wie, otworzył zamek Chubba, parą prostych narzędzi, 
w przeciągu 25ciu minut, i w lOciu minutach zamknął 
go napowrót, tuk, że śladu otwarcia lub zepsucia nie 
zostało. Zamki Chubba, używane są w Banku do pi
wnic, gdzie mieszczą się składy drogich metali,  i do 
kassy państwa. Amerykanin  będzie teraz próbował o- 
tworzyć sławny zamek Brama, którego dotąd nikt nie 
otworzył, mimo wyznaczonej nagrody 200 funt: szterl:. 
On sam wyznaczył również 200  funt: szt: za otwarcie 
swojego zamku, zepsucie jego, lub dorobienie fałszy
wego klucza. — W wspaniałym parku Londyńskim , 
Regents-Park, siadywała przekupka ze sprzedażą ja 
błek i orzechów. Rządca parku chciał raz się jej po
zbyć i zburzyć budę, dla tego też sprawa ta, stała się 
przedmiotem ważnych rozpraw dziennikarskich. Nic 
to dziwnego w Ang/ji, bo tam sprawa przekupki, by
ła sprawą każdego anglika. Spór wytoczył się przed 
najwyższego Komissarza lasów i wód, a tym jest 
Lord Seymour, aż nakoniec przyszedł do Parlam en
tu. Tak więc musiano kapitulować z przekupką, którą 
wynagrodzono nie według wartości budy, ale w stosunku 
tego, co jej to miejsce jako przekupce czyniło. (Prze
kupka ta zasiadała tam prawem dziedzictwa nadanego je
dnemu z jej przodków, za wyratowanie z miejscowego 
stawu Króla Jerzego ligo). — Pewien literat opisując 
w towarzystwie, jakie ma niedogodności w nowero mie
szkaniu, r ze k ł : » Wystawcie sobie Państw o, w jakim cha
osie muszę pracować; naprzód, na drugiero piętrze, ja
kiś jegomość uczy się na klarynecie, a jego służący 
gra na harmonice; w antresolu, młoda panna s tra szli
wie śpiewa, i okropnie brzdąka na fortepjanie; na dole 
ktoś ciągle nóci arję z Fra-Djovola, i p iszczy  na fleciku; 
oprócz tego, stróż nieustannie rzępoli na skrzypcach; 
siedm papug wrzeszczy w niebogłosy, czternaście psów' 
szczeka niezmordowanie, a niezliczona massa kotów 
drze się po całych nocach! ach! to jest prawdziwa arka  
domowych zwierząt!” »To prawda” , podchwycił jakiś 
dowcipniś, »niedostaje tylko Noego i osła!!” >>Jest tam 
jeszcze jeden pokoik do wynajęcia” , odrzekł literat, 
» wprowadź się Pan, a będzie tylko brakować Noego."

S Z A R A D A .
T w a rd e  p ie r w s z e  i  d r u g ie ,  b ron  z  nich m ieć m ożecie, 
M iękkie d r u g ie  i p ie r w s z e ,  w iążc ie  niera co chcecie,
L a ta  d r u g a  i t r z e c ia ,  w szak  j ą  w s z y s c y  z n a ją ,
A le  t r z e c ie  i d r u g ie ,  pew no nie la ta ją .
A  w s z y s tk o  z aś  na św iecie  d a je  d la  p rz y sz ło śc i,
A lbo cno ty , lub  zgubne częs to  nam ię tnośc i.

(Z esz ła  S za rad a  P a n ta lo n y ) .

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Bielski W inc: Oby: z  U h ry  n r  551 ; B ielski D yooizy  V ice-P rezes  

S ąd u  A ppch z B ia ły  n r 2 4 1 6 ; C iem niew ski R om uald Ob: z R zechow - 
ka  n r  556 ; C altborpe  F ry d : iC a lth o rp e  S om erse t, O ficerow ie w ojsk 
Angielskich z L ondynu  n r  6 1 3 ; D obrsk i A lbin A ses: T ry b : z P łocka  
bc 556; G rudzińsk i Z ygm : O by: z  P o zn an ia  n r  634 ; K rasińsk i A^am 
Oby: z L ublina  n r  6 0 1 ; B aro n o w a  K o rf M arja  Ż ona Jen :-L ejt: z re 
zna n r 500 ; Notfok L ud: O by: z W an c e rz o w a  n r  584; P e tro w  ex-
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Rz: Radca Sta: z Nowej-Alexandrji; Plichla Jan Sędz: Pok: z Byszewy 
nr 556; Rudnicki Tom: RejentzCiechocinka n r 546; Sutton F ra n :Ka
pitan W ojsk Ang: z Londynu nr 613; Ticbanowski Jen:-M ajor z Ło
w icza.

W yjechali: A dlerberg Anna Zona Jen:-Majora do N ow ej-A lexan
d ria  Brzostowski Kar: Oby: do Torunia; Bielawski Jen:-Lcjt: do S u 
w ałk; C a r r a r o  Giovani Art: Opery doA ustrji; O skierkoZygm : Oby: 
do W ilna; Suffczyńska  Tekla Ob: do Gub: Grodzieńskiej.

DONIESIENIA.
Ktoby potrzebował do Dzieci OSOBY mówiącej po polsku i 

niemiecku, i umiejącej temiż, językam i czytać i pisać; raczy się 
zgłosić pod Nr 19 przy  ulicy Śto-Jańskiej, na lsze piętro od ty łu .

600 § H O F Ó W  zapaśnych, je s t do sprzeda
nia w  dobrach Szw ejki, w Okręgu Rawskim, 8 
mil od W arszaw y , 4 ry  od Raw y i 4 ry  od Skier- 
uiewic, m iędzy Białą i R aw ą. 

W .W A N W .y .N Y A W .W A ’
Nadszedł z Anglji do Domu handlowego Braci Partow iczJj 

few ieży transport C E M E N T U  ANGIELSKIEGO, zw anegoj 
SPortlaud-Cemcnt, k tóry  sprzedaje się po cenie umiarkowanej* 
5w w yżej wymienionym Domu handlowym, istniejącym  w Ho -jj 

elu Drezdeńskim p rzy  ulicy Długiej.

£

Na żądanie Opieki nieletnich, oraz pełnoletnich Sukcessorów ś. p. 
Emilji z Schmidtów i H enryka małżonków Rossmauu, tudzież z mo
cy upoważnienia praesidji T rybunału  Cywilnego W arszaw skiego, 
odbyw ać się będzie sprzedaż przez publiczną L icytację RUCHO
MOŚCI po tychże małżonkach Rossmanu pozostałych, mianowicie: 
G arderoby, Bielizny, Pościeli, Mebli, Kosztowności, B ibłjotcki, 
łuw eularzy  żyw ych, Zaprzęgów , Pow ozów , i wszelkich Szprzę- 
lów Gospi darskieb, a to w dniu 13/25 Sierpnia 1851 r. o godz: 10 
z  rana i dni następnych,na gruncie Dóbr Bielaw a w Okręgu i Gub: 
W arszaw skiej leżących.—  ./. Noskowski.

R ejen t Ranęellarji Z iem iańskie j ii uh: i i  ars:: w IV arszaw ic  
ogłasza, że z powodu nastąpionej śmierci, Antoniego Engelhardt, 
w łaściciela dóbr O rły  część L it. A. B. zprzytegłościam i w Okręgu 
daw uiej Sochaczewskim, teraz  Łowickim położonych, o tw orzył 
się spadek, do regulacji którego wyznacza termin na dzień 10/22 
Lutego 1852 r ., i w zyw a wszystkich interesseutów  do takowego 
spadku prawo m ających, aby się w  tym terminie z dowodami 
w  kancellarji hypotecznej w  W arszaw ie w pałacu  Rządowym przy  
ulicy Miodowej położonym, e \y s tu jąc e j, pod prekluzją staw ili.

lilasl owski.
C ztery  P O K O J E  z Kuchnią, P iw nicą, i D rw alnią na p ar

terze od frontu , są  do w ynajęcia od Sgo Michała w  domu pod 
N r 1270 przy ulicy Nowy Św iat naprzeciw N. Izby Obrachunko
w ej. To mieszkanie mogłoby być użytem i na Handel Korzen
ny lub jak i inny. Wiadomość tamże u W łaściciela na Im pię trze .

G arnitury  pięknego świeżego fasonu MEBLI, pali
sandrow e, mahoniowe, jesionow e, Szafy do Sukien, 
Biórko do pisauia,Komody, Stoliki do kart, Stoliczki 
do robót, Kozetki, Fotele, i inne do wygody potrze

bne rzeczy, są do zbycia za m ierną cenę, p rzy  ulicy M arszałkow 
skiej pod Nr 1396.

S A L O P A  atłasow a czarna, tumakami podbita, mało uży
w ana, je s t do sprzedania. Wiadomość u Szw ajcara w Hotelu 
Krakowskim.

Uboga Matka siedmiorga dzieci, błaga litościwych Osób, ażeby j ą  
wesprzeć raczy ły  przez pożyczenie 30 rsr ., które są j »j potrzebne 
niezbędnie do załatw ienia interesów familijnych, od czego cale jej 
szczęście zależy, po ukończeniu których, stanic się w możności dtug 
zaciągnięty powrócić, na co złoży praw ne dow ody. Ofiarujący raczy 
zgłosić się przy ulicy Lcszuo pod \ r 719, w podwórzu po praw ej 
stronie, za s'udnią, na Im  piętrze.

O SZTUCZKACH MATEMATYCZNYCH, dla uczącej się mło
dzieży.—  Dobre narzędzie rysunkowe przychodzi wielce w  pomoc 
u c z ą c e m u  się; wiele nu tern zależy, aby takow e wyrobione było 
z  tw ardego m etalu i na trwałości wyrobu; takow e sztuczce m ate
m atyczne składające się z jednego cyrkla z dw oma odmianami, gra- 
fjonu, ekierka, linijki i Jcli^miseczek do tuszu, jak  również w iększe
go rodzaju, p a te n a c h  zniżonych nabyć można w zakładzie moim.

Znajdują się także kałam arzyki poebewkowe, tusz, farby  w  
dętkach, apparaciki do tęperow ania piór, linijki w  różnycta^y . 
tach, ekierki, przenośniki, skale, pędzelki, pióra i scyzó^nR  po- 
chew kow e, kreda c z a rn a it. d.—  ). Pik, Optyk M. W arszaw y.

Ktoby m ia ł  F O R T E P J A N  m a hon iow y , 
w dobrym  stanie, do sprzedania; niech się 
zgłosi pod Nr 159 przy ulicy N ow om iejsk ie j ,

do Gospodarza domu.
Dnia 18 1>. m. przechodząc przez Rezlera dom, w przechodzić 

Krak:-Przedmieściem do domu Zamoyskiego, uiewiadomym sposo
bem zgubiono SAHIEW liĘ zieloną, w której znajdow ało 
się 4 ry  ta la ry  z M alką-Boską i blisko rsr: 7 pieniędzy. Ł a 
skawego znalazcy uprasza się tylko o zw rot ta larów , które są 
drogą pamiątką, za zwróceniem mu jednak za każde r s : lk o p :5 0 ,  
pod Nr 551 ulica Długa, dom Dra Jasińskiego, zwane Lasockie, 
stancji Ner 3ci.

Potrzebną je s t PANNA służąca, umiejąca kraw iecczyznę kom
pletnie uzdatniona, opatrzona dobremi św iadectwam i, do w yjazdu 
w Gub: Kowieńską. Osoby interesowane, zechcą się zgłosić w jak  
najkrótszym  czasie, na N ow eM iasto pod Nr 318, na Im  piętrze 
od frontu.

P rzy  ulicy N ow y-Sw iat pod N r 1 266 /, a , je s t do sprzedania 
POSADZKA mało używ ana, w dubryin stanie, sztuk 160. W ia
domość u W łaściciela domu.

Jest do sprzedania SŁOWIK dw u-letni. W jadomość w Skle
pie W ędlin pod Nr 1315 przy ulicy Nowy-Swiat.

W Piątek , przechodząc od Hotelu Krakowskiego, ulicą Bielań
ską i W ierzbow ą, do Ogrodu Saskiego, zgubioną została LORY- 
NETKA złota, z paskiem czarnym  cmaljowanym na okoto. Ł a 
skaw y Znalazca raczy j ą  oddać do D rukarni K urjera , za na
grodą rubel sr. 1.

Młody człowiek z szkół filozoficznych, życzący sobie um ie
ścić się jako  NAUCZYCIEL do początkowych nauk, raczy się 
zgłosić do Hotelu Rzymskiego pod Nr 10.

Z powodu w yjazdu są  do sprzedania rozmaite MEBLE i no
w y FO RTEPJA N . W iadomość o tern pow ziąśćm ożna na Komo
rze Wodnej w nowym domu na dole.'

Jest do sprzedania dwie SZAFKI czyli Biljoteczki, mahoniowe; 
Szafa kredensow a, jesionow a; Slot z klapami, i Kosz do kw iatów , 
przy ulicy Chmielnej pod Nr 1524, na dole. —  Tamże wiadomość 
o POKOIKU dla K aw alera, w środku m iasta, do odstąpienia.

O BIłAśK IT olejne, pozostałe z Galerji Frań: Hangla, b. Sę
dziego Appellacyjnego, w yprzedają się po cenach przystępnych, 
w  domu przy ulicy Piwnej pod Nr 11, na 2m p iętrze, każdego 
dnia od godz: 9 z rana do 7 wieczorem.

I f  Niżej podpisani, mamy zaszczyt zawiadomić Szano: P ub li■ / 
; znajduje się SKŁAD zagranicznych p rzeno-ojpczność, że u nas znajduje się SKŁAD zagranicznych p rzen o -^  

fisuych  H Ł O C R A it l i i l ,  SIECZKARNI, PŁUGÓW ', MA- y  
^ S Z Y N  do Siewu i MASZYN doczyszczenia Zboża, podług 
f^uowszej konstrukcji, które uznane są  za najpraktyczniejsze i ^  
f/najużyteczniejsze. P rzyjm ujem y również ohstalunki na wszel 
fwkic przedm ioty gospodarstwa wiejskiego dotyczące, k tóre p o g  
^najtańszych  cenach fabrycznych sprzedajemy. | |

jedna za rogatkami W olskicmi, naprzeciw Ogrodu Ohma, 
- y f e s i t  czyniąca rocznie zł- 3660, murowana; druga przy  ulicy 

D zielnej,,naprzeciw  domu Badań Nr 2374. Ż yczący  so
bie nabyć z tych 2ch jeduę, raczy się zgłosić pod Nr 23/-* p rzy  
uli: Dzielnej, do V\ łasciciela.

S z a rz y u k ie w icz  Szyper ,  p r z y b y ł y  7 1>,-US? u w iadam ia  O soby 
in te re s o w an e ,  iz może z a b r ać  ŁA D U N K I w  okolicę P łocka ,  AAło- 
c ł a w k a ,  Ciechocinka i innych.  Stoi p rz y  T aras ie .

P rzy  ulicy W iejskiej, w nowo-wymurowanym domu pod Nr 
1726 cl, naprzeciw  gmachu dla Instytutu Szlacheckiego budują
cego się , je s t LOKAL do w ynajęcia od Śgo Michała, sk ładający  
się, z 3ch Pokoi, Sali, Kuchni, w  suterenach D rw alni, i Piwnicy; 
może być da tego Lokalu Stajnia na parę  kori, i miejsce w  w o
zowni na jedeu powoź.



—  1155 —

r A T O A S .*  z gatunku K akadu, je s t  do sprzedani* zapoinierną 
cenę, pod Nr 414 na rogu Saskiego Placu i K rakowsk:-Przedm ie- 
ścia, w Cukierni P . Jiisier.

Z powodu w yjazdu , je s t do sprzedania KOCZYh 
czyli FA ETO N , zupełnie now y, nie używ any , z a 
granicznej ro b o ty ,_ lekki i e le g a n c k i .  W iadomość 
p rzy  ulicy N ow y-Św iat pod Nr 1286, u Szw ajca

ra  Rocha.
olbrzymie, słynne w  całych Niemczech pod nazw ą Prob- 

ste ier Saatroggen, w ydające 25 ziarn plonu i słomę nadzw yczaj 
długą, do trzciny  podobną, nadeszło z zagranicy, i je s t w m uiej- 
szych i w iększych partjach do sprzedania korzec po rs. 6, cw ieers . 
1 k. 75, garniec kop: 30 , w  składzie Nasion Dra Iietzhold; gdzie 
także dostać można KRZYCY am erykań sk ie jd o siew m

Osoba obezuaua z przepisami policyjnem ii adm inistracyjne

Potrzebna jest na w ieś o mil a od W arszaw y , GOSPODYNI 
do Zarządu domem, obeznana ze wszelkiem gospodarstwem w iej- 
skiem, opatrzona chlubuemi św iadectwam i;—  rów nież w  to samo 
m iejsce, potrzebna je s t MŁODSZA, obeznana z posługą pokojo
w ą , z praniem bielizny! t. d. W iadomość w  Składzie Oleju Łoto- 
szyóskiego na rogu K rako.-Przedm :. M arjensztadt.

Komisarz Administ: Cyr: 1 i 11.—  W sk u tek  upoważnienia JW . 
P rezesa T ryb: Cyw: Gub: W arsz: w  W arszaw ie, podaje niuiejszem 
do powszechnej wiadomości, iż w dniu 9/21 Sierpnia r .  b. o godzi
nie 10 z rana, odbywać się będzie w  domu pod N r 521/a przy  uli
cy  Podw al, licy tacja głośna, na sprzedaż Ruchomości, jako to: S re
b ra, Garderoby, Bielizny, i t. p. przedmiotów, po ś. p. Mikołaju 
Karnkowskim pozostałych; m ający przeto chęć ubiegania się o ku
pno tychże, zechcą zgłosić się w  czasie i miejscu powyż oznaczo
nym .—  Radca Honorowy, P aw łow icz.

Nagrody Rsr. 3 .—  Dnia 17 b. m. w  przechodzie przez Krakow:- 
P rzędni:, Saski plac i Ogród, na ulicę M arszałkow ską, zgubioną 
została BRANSOLETKA, nawlekana granacikam i, ze zło tą k la
m erką, granacikam i i perełkam i również w ysadzoną. Ł askaw y 
Znalazca raczy oddać pod Nr 415, dp Składu P. Loth, przy ulicy 
K rakow :-Przedm :, za pow yższą nagrodą.

P rzy  ulicy Żelaznej i Nowolipie pod N r 2449, je s t od S. Michała 
r .b .  do najęcia główuy LOKAL w  pałacu, złożony z Salonu, ob
szernych 6ciu Pokoi, Kuchni angielskiej, Spiżarni, Góry, Piw nicy, 
D rw alui, Stajni i W ozowni; Salon i do niego p rzy tykający  Pokój, 
m ający w yjścia na Ogród, w  którym  przyjem ność spaceru  dozwo
loną będzie najmującemu. W iadomość u W łaścicielki w  dziedzińcu 
na lewo. __  ___ __  __

Mam zaszczyt zawiadomić Prześw ietną Publiczność, żepostę-A  
rp u ją c  za wynalazkam i wspartem i doświadczeniem angielskich V 
j ) D e n t y s t ó w , ‘ przyrządzam  sztuczne szczęki, p rzytw ierdzając ta -(j 
~,kowe do podstawy z gutta-percha. Tym sposobem Osoby z d z ią -g  
■ stami podniesionej drażliwości nie dośw iadczą najmniejszego bó-A 

lu od sztucznych zębów i nie będą doznawać przykrego oporutj
j\w  dowolneiu w ład an iu  s w y m  językiem . Oprócz tego, w praw iam ©  
v zęby z massy p raw d z iw e j  am erykańskiej, które w trw ałości ido (I 
©broci przew yższają inne dotychczasowe w ynalazki i z w ielka I 
|)korzyścią dają się zastosow ać do żucia pokarmów. W . Schel 
t\ /e r ,  D entysta Miasta, na rogu ulic Senatorskiej i Daniłowiczow

łokci O  6000. W iadomość w  X ięgarni Z. Szteblera przy  ulicy 
Krako:-Przedni: pod N r 410.

j U J B O N i O M  od la t przeszło 20 zatrudniający się urządza
niem Dóbr przem iennych lub płodozmiennycb, tak w kraju tu te j
szym jako i za granicą, k tó ry  już  wiele znacznych majątków 
ulepszył, co cblubnemi św iadectwam i udowodnić może, znany 
z urządzeń własnego pomysłu N arzędzi rolniczych; przytem  
w  wysokim stopniu posiadający naukę gorzeluictwa i irrygacji 
ł.ąk; dozorując obecnie kilka G ospodarstw , ma jeszcze czas wol
ny i możność zajmowania się podobnem urządzaniem , i pragnie 
takie obowiązki dopełniać jeszcze w  pare majętnościach. Po
dejmuje się przytem  sprowadzania z zagranicy BARANÓW , za 
dobroć których i niskie ceny zaręcza. —  Osoby życzące w ejść 
z nim w układy, zgłosić się raczą  do Kantoru Brow aru W . Ha- 
zim irusa  p rzy  ulicy Grzybowskiej w  W arszaw ie , lub do Admi
nistracji Dóbr Grądy  pod Błoniem .

KLAW1KORD o 5u oktawach, z deklem m asyw  
mahoniowym, do sprzedania za rsr. 10, p rzy  uliey 
A lexandrja pod N r 2773, na lm  piętrze, na p raw o 
lub lewo ze wschodów.

_  W YPRZEDAŻ z u p e łn ą M E iÓ T W A  Jpebow ego jrlandz-i 
Hukiego, /topowego. (11I STKK płdc/ennych , Stołow e]
\ l i z n y ,  oraz SVJRNA i HOltTÓW, po cenach f a l i r y - #  

fcznych , uskutecznia Handel J. Ghicksohna, p rzy  ulicy B ie -*  
llań sk ie j, w  Hotelu Lipskim, pod Nr 603 .—  Ponieważ Handclyj^
. ten, najdalej do Sgo Michała r . b .  o tw artym  będzie, przeto m  
^uprasza się każdego, chęć kupna m ającego, o wczesne zg ło -%  
kszenie się dla nabycia T ow arów , z któremi tenże Handel ma m  
fzasz czy t polecić się Szanownej Publiczności.

W  przejeździe Koleją żelazną z W arszaw y  do G ranicy, zgu 
bioną została TEKA safjanowa, czerwonego koloru, obw iąza
na i opieczętowana pieczęcią z lit: A. T ., w podobnąż tekę su
kienną koloru zielonego włożona, zaw ierająca w  sobie Papiery  
urzędow e. Ł askaw y Znalazca odesłać takow ą raczy  na ręce 
Zawiadowcy Stacji Granica, za nagrodą rsr. 3.

Z powodu w yjazdu, p rzy  ulicy Brackiej w dom u W . Nasiorow- 
skiej, je s t do w ynajęcia od 1 W rześnia r .b .  LOKAL na lm  pię
trze  składający się z 9u Pokoi, Kuchni, Stajni i W ozow ni, z od- 
stępnem  150 zł. od położonej półrocznej ceny tego Lokalu.

n i l U O Ł P  O H M , właściciel NIERUCHO-IŚ 
MOŚCI pod N r 3086 a  i 4, 3 1 1 1 c, 3112 4, i in - g  
nych, położonych za W olskiemi Rogatkami, po-tję 

w  stanow ił takow e Nieruchomości z wolnej rękijk
sprzedać; pragnąc zaś w szelką łatw ość i dogodność nabyw com ^ 

jiudzielić, podzielił Nieruchomości te  na 12ście części, k tórych®  
^Skupującym, stosownie do ich życzenia częściowo lub razem ,|jj 
efsprzedać zam ierza, z inwentarzem  gruntowym  lub też bez te-jK 

i .—  Ponieważ zam yśla równie zwinąć HANDEL swój DRZE-W 
ś jw E K  ogrodowych, pokrytych dziś najpiękniejszemi owocami,t i j  
fljprzeto dla przekonania się o ich obfitości, a tern samem dla zbi-«w 
Jfcia wszelkich pow ątpiew ać o dobroci lub gatunku tychże, r ą c z ą t  
khAmatorowie osobiście takowe obejrzeć. Osoby życzące sobttgf 
rfw ejść  w układy o kupno w mowie będących Nieruchomości, 
jjiz -ło sićsię  raczą  do Rudolfa Ohma, bez pośrednictw a faktorów . ^

W  tych dn iach  n a d sz e d ł  do M a g a z y n u  P ana  M athiasa  
Cohna przy u l icy  Miodowej, ś w ie ż y  t r a n s p o r t  w i o s e n 
n e g o  b l ich u ,  p łó t n a  s t o ło w e g o ,  b ie l iz n y ,  or a z  ch u ste k  
p łó c i e n n y c h ,  sp r o w a d z o n y  i  n a j c e ln ie j s z y c h  z a g r a n i 
c z n y c h  fabryk  p o  c e n a c h  nader u m ia r k o w a n y c h .  W ł a 
ś c ic ie l  zaręcza  za c z y s to ść  lnu.

P rz y  ulicy pierwszego rzędu, je s t do zbycia PLAC m ający 
frontu łokci 80, w  głębokości około 75, z rogów powierzchni

M a g istra t M iasta  t t  iirszaioy.
N a zasadzie przepisów Lom bardow i tutejszem u służących, 

M a g istra t podaje do w iadom ości p u b licznej, a m ianow icie O- 
,ó b  in teresow anych : 1) Z e L ic y ta c ja  na F an ty  w  rzeczonym  
L om bardzie zastaw ione, iako to : na S re b ro  rożpego gatunku 
i rozm aitych k sz ta łtó w , na S y g n e ty , B ry lan ty , P e r ły ,  Z egar
k i, Suknie, B ieliznę s to ło w ą  i "  szelk iego rodzaju  kosztow no
ści, k tó ry ch  W łaśc ic ie le  w oznaczonym  czasie nie w yk u p ili, 
lub prolongow ać zan ied b a li, rozpoczn ie  się  w  d n i u  20 Sierpnia 
(1 W rześ:) r. b ., i aż do czasu zupe łn eg o  w yprzedan ia , co zien- 
n ie od godziny 8ej z rana do le j  z po łudnia , w zw ykłym  L o 
kalu Lom bardow ym  w R atuszu  G łów nym  odbywać się będzie ;

i
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życzący w ięc sobie nabycia rzeczonych p rzedm io tów , zechcą się 
znajdow ać w m iejscu i czasie w yżej oznaczonym ; w szelk ie  za
ku p io n e  F a n ty , zaraz  po p rzy b ic iu  k u p n a  srebrem  lub b ile ta 
mi Bankow enii płacone być winny. 2 ) Ze term in  ostateczny do 
w y k u p ien ia  lub p ro longow ania w zm iankow anych Fan tów  pod 
l i c y t a c j ę  poddanych, do dnia 8 /20  Sierpnia r . b. oznaczonym  
z o s ta ł, i dla tego in teresow an i, a m ianow icie w łaściciele  ta 
k ow ych  F an tów , przed upłynieniem  pow yższego te rm in u , do 
Kassy L om bardu o wy kup ien ie  lub o p ro longow anie zg ło s ić  
się  są obow iązani. 3 ) Że w szy scy , k tó rzy  nie w yk u p iw szy  
do tąd  Fantów  sw oich w czasie przyzw oity  m, ty le jeszcze mimo 
n in iejszego ostrzeżen ia  na w łasny  interes obojętneini się staną , 
iż nie będą  k o rzy stać  z czasu w yżej oznaczonego do w ykupienia  
lub p ro longow ania zastaw ionego , a m ianow icie, k tó rzy  ta k o 
w ego  w ykupna lub pro longacji przed dniem 8 /20  Sierpnia r . b ., 
nie dop e łn ią , sami sobie  w inę p rz y p isz ą , gdy pom ienione F a n 
ty  niezaw odnie sprzedane zostaną. 4) Ażeby się n ik t z osób in
teresow anych liiew iadom ością o niniejszem  obw ieszczeniu  w cza
sie w ym aw iać nie m ógł, takow e przez pisma publiczne, jako to : 
G aze tę  R z ą d o w ą , P o licy jn ą , W arsz aw sk ą , Codzienną lK u r je ra  
W arszaw  skiego , trz y k ro tn ie , do w iadom ości publicznej podane, 
niem niej przez  p rzy lep ien ie  drukow anych  K xem plarzy , onego 
w m iejscach publicznych i obw ołanie po M ieście , p rzy  o d g ło 
sie  trą b y , obw ieszczone zostan ie .—  W arszaw a dnia 29  Czerw ca 
(11 Lipca) 1851 roku.—  P rezy d en t,R zeczy w : U adcaS tanu , An- 
d ra u lt. p. o. N aczelnika K ancelarji, Zadarnowski.

F A B R Y K A  Z A P A Ł E K  i innych W yrobów  Chemi
cznych R. Hirschenfelda, której SKŁAD Główny istnieje przy 
placu Ratuszow ym , w  domu PP.Iianoniczek , pod N r 464 i 5, za 
pom pą; PRZENIESIONĄ ZOSTAŁA pod N er 2162 p rzy  ulicy 
B onifraterskiej, w prost 0 0 .  B o n ifra tró w ;  gdzie dla dogodności 
mieszkańców tam tejszych okolic, o t w o r z y ł a  I P K J B E D A K  
w szelkich sw ych W YROBÓW ; o czem ma honor zawiadomić 
Szanow ną Publiczność.—  Tamże dostać można, oraz w  powyż
szym  Składzie: PŁYNU na wytępieoie pluskiew , i ŁEIPlł 
na wygubienie much.

Posiadający nic w ielki lecz sta ły  fundusz utrzym ania się, k tó
r y  ua rękojm ię w ystarczyć może, gotów dla zatrudnieuia się , za 
•dpowiedniem wynagrodzeniem , przyjąć w W arszaw ie lub na pro
w incji obowiązki ZARZĄDU DOMU, lub Kassowo-racbunkowe. 
W iadom ość o osobie w X ięgarni Z. Szteblera przy ulicy Krak:- 
Przedm : pod Nr 4 1 0 .—  Tamże do lotroligatorni, potrzebny je s t 
CHŁOPIEC od 10 do 13 la t mający.

Między Zakroczyntiem a tw ierdzą Nowogieorgicwską, je s t do 
sprzedania KOLONJA zaw ierająca w łókę gruntu ornego i ośnt 
morgów łąk i, z Zabudowaniami tak  mieszkalnemi, jako  też i gospo- 
darskiem i, w najlepszym stanie, oraz z dwoma Ogrodami fruklo- 
werni i w arzyw nem . W iadomość przy ulicy Intlandzkicj pod Nr 
2 097 , u Dawida Korala.

Kto ma DOMEK w dobrym stanie, z małym Ogród
kiem, w jakiejko lw iek  części m iasta, do sprzedania, nie 
przechodzący ceny rsr. 1 ,500 , lub podobną KOLONJĘ 
blisko W arszaw y, zgłosić się zechce do Zajazdu przy 

ulicy Dziekanka. Adres swój zostaw ić pod Nr 14, lub u Stróża 
Michała.

Już 8 lut upływ a, ja k  Mąż mój Jan MITROWSK1, w ydaliw szy 
się z W arszaw y w okolice Zamościa, dotąd żadnej osobie niedaje 
wiadomości. Upraszam więc każdego, ktoby posiadał wiadomość 
o jego życiu lub śmierci, aby dał znać na koszt mój pod adresem 
Franciszki M it raw skie j w W arszaw ie, pod Nr 477 przy ulicy 
N owo-Senatorskicj zamieszkałej.

Pod Nr 750 przy ulicy E lektoralnej, w  pierw szej bramie na 
dole, po prawej stronie od wejścia, je s t  do sprzedania zbiór 
F T A 8 T W A  do 100 sztuk w ynoszący, wypchanego i dobrze 
zakouserwow anego; każdego czasu widzieć można.

1  r f z g r r "  folwarku Reguły, w iorst dwie od
* .fa ji  ffiiiTniOF Stacji kolei żelaznej Pruszków , znajdu

je  się do sprzedania KONI fornalskich 
grubo-płaskieb, młodych i zdrow ych,

sztuk 12; oraz O W IEC 3-letnicb sztuk 250, to je s t :  Skopów 150 
i Maciorek 100; nabycia chęć m ający, na miejsce zgłosić się zechce.

C ztery  KONIE,* Chomonta, Bryka do wożenia s ą 
żni; dwie K ary, jedne żelazne, drngie drew niane, 
w szystko w dobrym stanie, i t. p. rek w izy ta , zda
tne do handlu drzew a, są  do sprzedania. W iado

mość w domu W ilsona pod Nr 2564 przy ulicy Rybaki, na Im  
p ię trze , lub w Łazienkach Kozłowskiego.

Dwa CHŁOPCY, chcący się uczyć cukiernictw a, mogą 
się zgłosić do Cukierni L . Rudolfa, przy ulicy Długiej N r 592.
\ __  _jar% W Y Ż EŁ  duży, połowy, kasztanow aty, z odmiana

mi tarantow atem i, w yuczony do pola, uszy długie, 
na łbie w ązka strza łk a , młody;—  i Pudelek biały , 
3-m iesięczny, z dużemi uszami, są  do sprzedania 

pod N r 2727 p rzy  ulicy B row arnej. W iadomość w Sklepie. 
v Dnia 18 b. m. z rana , z domu narożnego od ulicy

Bielańskiej i T łum ackicj Nro 599, zginął PIESEK  
m ały, czarny, żółto-podpalany, pół roku m ający. 
Uprasza się uprzejm ie o odprowadzenie go pod po

w yższy Nr, do W łaściciela, za nagrodą.
Są do sprzedania P I E S I U ,  p rzy  ulicy Piwnej pod N r 103, 

ua Im  piętrze w oficynie.

Z  Kantoru Zleceń przy  ul: Wierzbowej Nr 473 c.
Jest do sprzedania PO W Ó Ż podróżuy, dość pakowny i wy

godny dla podróży, z familją. Wiadomość o cenie w Sław iau- 
skim Hotelu pod Nr 6, na Podwalu.

FO RTEPJA N  mahoniowy, o 6Va oktaw ach, zupełnie w  do
brym  stanie, dla braku miejsca, je s t z wolnej ręki, za pom ier- 
ną cenę do sprzedania. W iadomość w Kantorze Zleceń.

Ż yczący sobie KORREPETYTORA; raczy się zgłosić pod Nr 
1788 przy  ulicy S to-Jerskiej, do Gospodarza domu.

N IA .TI4A  z C Ó R K Ą  życzy sobie p rzy jąć  na mieszkanie 
Panienkę, k tó ra chodzi na pensją, zarazem  może pobierać lekcje 
muzyki i robotek Damskich za w y n a g ro d z e n ie m  bardzo p rzystę- 
pnem. W iadomość w  Kantorze Zleceń.

Dama stojąca w Hotelu Lipskim, w stancji pod Nr 32 , w yjeżdża 
w  tych dniach do BERDYCZOW A extra-poczlą , swym powozem; 
życzy przyjąć Osobę tamże jad ącą , na wspólny koszt.

Dziś rano ciepła stopni 7. W czoraj w  południe ciepła 14.
Dziś rano wysokość wody na Hriile  stóp 6 cali 5.
TEA TR ROZMAITOŚCI. Dziś, Laird  z Dumbiki.
TEA TR  W IELKI. Ju tro , C yrulik  Sewilski. (Panna Hollosy, 

przed odjazdem, ostatni ra z  przedstaw i rolę Rozyny).
KOLEJ ŻELAZNA W .-W .—  Pociągi Odchodzą o 71/ ,  rano, do 

Granicy i Łowicza; o l m. 20 z polu: do C z ę s to c h o w y ; o 5 wiecz: do 
Łow icza. P rzychodzą: o 10 m. lO rano  z Łowicza, o 3ej */, zC zę- 
stochow y, o 7 m. 50 wieczo: z  Granicy i Łowicza.

Z B R O W A R U  
PIWA. BAWARSKIEGO,

A. LE*T*KIECi}0,
Uwiadamia się niniejszem,

i i  S cia S e  Z K D A Z

PIW A ZAPASOWEGO,
Z CHMIELU CZESKIEGO,

Kt i f e l e k  p o  ko o. 5,
Z OSTA TNIEJ LODOW NI.

rozpocznie  się z dniem AfYl,
w Lokalach  p rzy  p rzy  ulicy E lek to ra lne j  Nro 795,

i Senatorskiej Nro 463.

P rzy  ulicy Długiej w prost Komissji Spraw iedliw ości w domu W'. 
Mojcho, dawniej E lerta  Nr 543 lit. A. otw orzoną zosta ła  nowa 
B E S T A U n A C J A ,  gdzia każdego czasu p rzy  rychłej usłu 
dze i cenach um iarkowanych, dostać można smaczno p rzy rządzo
nych Śniadań, Obiadów i Kolacji, zaś w Niedzielę i C zw artek  
F laków , niemniej przyjm uje się stołow uików .

W  Drukarni K urjera W arsz :.—  W ełno drukować. W arszaw a d. 8 (20 ) Sierpnia 1851 r . —  S tarszy  Cenzor, L. T. Triyplin .


